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O e n e  p r e n n a e r a t y i
W  Łmkibli» k»a tin ttu n i» : mitaiecant» 1,40 
hol,, kwartalni» 4 kar., fiótrocanii S kor,, 
ratani» iS  kar., a aänattttutm miesiącanit 
i  Ja , kwartalni» j.»a, fitroeanu 10,40, ra­
sant» ja.Sa, na prowincji: mitsifca, 1.60 hal, 
kwart, w »  h, pMratam» t j  k, raiani» f  h.
Warunki pren. do Niemiec Mies. 3 1 
do Szwajcarji i Danji Mies. 3.50 h.,

O en e  o g lo s z e ś i
W iłrse petit, lub jego miejsce kaidorasene 
Przed tekstem /  kor. 20 hal., wśród tekstu 
•  kor. sa tekstem 90 hal. Nekrologi 70 h, 
Na ostatniej sir, 60 hal. W drobnych Mm 
wyraz ro h. W dziale adresowym 4 k, Załą­
czniki za 100 na prom, z k„ w miejscu r k%

., kw. 9. półrocz. 18, rocznie 36 kr. 
kwart. 10.50 h, pół. 21 kr. rocz. 42 k.

W  sprstdeśy ulicami .Ziemia Lubelska‘ poranna ko s t lute 6 kat er ty  
popołudniowa 4 kalerae.

RĘKOPISÓW NIE XWRACA SIĘ.

tr U m “”*  Dziś W aasfępstwie lekarza
Ż l ó ł t e  g w i a z d y

farsa w 4 
częściach, 

dramat życiowy w 
2 ch częściach. —

i
81 1 E.YiE.tSR AÄX.

BERLIN 6 7 (tc-L w l)  Biuro

31 f U donosi: pod dstą 4 b. m.
Na froncie wschód lim w 

m y wie rcsy}skTej już w t/ze* 
i dniu walki na-tąpih  jej przer* 

Bezwzględność, z jaką o 
j nie iu rosyjskie dywizje pod 
Jdzą sng iehk  ch i francuskich 
eh rów  pędzone są do w ilki 
155wyższa dawne m etody ear- 
$ g o  dowództwa. Liczni jeńcy 

jscy, zagarnięci przez nss cie­
ślę, iż wydostili się z tego 

tła wilki. Jednogłośnie stwier- 
ją oni, Iż na tyłach armji ro 
klej stoi kaw akrji gotow a w 
dej chwili cofających się po- 
i Ić znowu do ataku.

dn. 3 lipce » s  ca łym  
je c ie  ro sy jsk im  sitaki zo- 
l i y  p rz e ra rsn e .

Tylko pod Brzeźansml usl- 
tli Rosjanie ponowić swe 
d. Straszliw y obraz w iosen­

nej ofenzywy 1916 roku, gdy  
padsły c#le pułki rosyjskie po 
wtórzył s!ę. J u i  przed po lud 
nlem liczne ahki rosyjskie zo ­
stały ro b t i .  O godzinie 1 ej 
po południu ns nasze stanowis 
ka na północ od kolei B zeżsny  
Tarnopol ponownie Rusjsnfe 
skierowali cgfeó dział najwięk­
szego kalibru. Przed wieczorem  
Rosjanie zaatakowali wyżyny pod 
Brzeźsnami. Jsdynyra rezulta * 
tera tych wielokrotnych itaków, 
podejmowanych z sltemi cg  
romaie przewyszsjąeymi nasze jest 
zdobycie przez Rosjan now ego  
terenu na szerokości odcinka za­
ledwie jednej korapanji. Ale i 
z tych stanowisk zostali Rosjanie 
znow u powiększej cręścl usunięci.

Nasza itüki aa rosyjskie sta­
nowiska na zachodnim  brzegu 
Złotej L!py i pod Z wyezyaeas 
przyniosły ns® jeńców .

zranionych; szkody materjslale nie­
znaczne.

Dalsze rozruchy żywno­
ściowe w Amsterdamie.

AMSTERDAM, 6.7 (tal. wŁ). 
Dzienniki donoszą, ii na wyspie Kot* 
tenburg w penledilałak wieczorem 
wydarzyły się nowe ekscesy. Policja 
musiała rozpraszać tłumy z rewolwe* 
rami w rąku. Znswu zabito 4 ludzi 
z pośród tłumu, który rzucił się na 
pclicją Jest dvżo rannych. Splądro 
waho wielką ilość sklepów.

Sprawa wymiany 
jeńców,

HAGA. 6 7. (tal. * ł )  Prasowe 
biuro w Hädz» utrzymuje, ie  przy 
by il do Hzgi d i legaci niemieccy 
oraz delegaci angielscy, których za­
daniem Jest omówić sprawą wymia­
ny obopólnej jeńców wojennych i 
istsraowanych. Kwestji tej powszsch 
nie przypisują niemała znaczenie nie 
tylko czysto mliterne, lecz i nawet 
pelityczne.

Wyrób pocisków 
w Szwajcarji dla koalicji;

BAZYLEA, 6 7. (teł, wł,) »Ba­
sler Nscfcr chten* doaosząt

W czasie od 10 do 15 ubiegłe* 
go miesiąca komisja angielsko fran­
cuska bawiła w Szwsjcarji i zawiera­
ła umowy ze szwnjcarskieml febry- 
kami zegarków ö wyrób pocisków

dla państw koalicji. Fabryki szwaj­
carskie bądą miały zającia na dwa 
lata.

Słynna żydówka Róża 
Luksemburg przedstawi­

cielka „polskich“ 
socjalistów.

SZTOKHOLM 6.7. (B. K.) Ko­
mitat holendersko skandynawski po ­
czynił starania o uwolnienie Róży 
Luksemburg, by jej umaźliwlć przy­
jazd du Sztokholmu. Jak »Sozlalde 
mokraten" d.nosi obecność jej tam­
że jako przedstawicielki sekcji poi 
sklej secjehej demokracji okazywa­
łaby sią przy obradach polskich so­
cjalnych demokratów potrzebną.

Zatopienie francuskiej 
łodzi podwodnej.
BERL N, 6 7 (BK). (Urzędowo) 

Jedna z naszych łodzi ped wodnych 
zniszczyła dnia 19 6 na morzu Śród­
ziemnym przy wybrzeżu Tunisu strza­
łem torpedowym wielką francuską 
łódź podwodną konwojującą kontr- 
torpedowiec.

Zatonięcie angielskiego 
okrętu wojennego.
LONDYN, 6 7. (BK). Admira­

licja donosi: Angielski koBtrtorpe- 
dowlec starego typu najechał na mo­
rzu Północne«* na misę i zatonął; 
18 ludzi załogi uratowane.

m sm S££

czorajszy, wieczorny 
:omumkat niemiecki.

BERLIN, 6 7 (BK.) Komunikat 
niecKi pod datą 5.7 wieczorem.

Ma a ach ed n ie j  w id o w n i  
iny m ała  d a is ła ln e ó ó  bo-

. Mo w sch o d n ie j  w id ow n i  
l nf  m ięd zy  Z b e r e w e m  a  
«eiam am l s i ln a  d z ia ła ł-  

•sló ogn iow e.

%omunlk»t rosyjski.
j  PETERSBURG, 6 7  (tal. wł.) Ko- 
i iikat wojenny rosyjski pod datą 
i  — Front zachodni.
I W kierunku Kewla i w okclicy 

ki zniszczyły nasze oddziały wy­
dawcze nieprzyjacielskie zasieki 
dane, wtargnęły da okopów, wy- 
y obrońców i zabrały jsmów. 
[ska nesie zaatakowały stano- 
ka.austrjackc-alemieckl® na fron* 

I okcło Koniuehów i zdobyły po 
aątej walte trzy linje obronne nie- 
■yjac.eie; zajęliśmy wioską Koniu* 
“ 1 Posunęliśmy nasze pozycję aż 
potoku Koaiuthy, W walkach z 

" ^ ‘śmy 164 oficerów i 
zełaierzy do niewoli 1 zdoby­

liśmy 7 dział i 7 karabinów maszy 
nowych. Na południe od Brzeżan 
zaatakowały nasze wojska po pr;y 
gotowaniu działowem silne zabudowa­
ne nieprzyjacielskie pezycje i zdoby­
ły takowe po zawziętej walce. Niam­
ey i Turcy usiłowali w przeciwnatar­
ciach odebrsć m m  nowe pozycje, 
przyczem doszło do w&lfci ręczne). 
1 lipca wzlęlśmy 9 oficerów i 1700 
Niemców, Asstrjaków i Turków do 
niewoli. Kilka naszych oddzlełów 
poniosło ciężkie straty, szczególnie 
w oficerach. O ła  liczba jeńców z 1 
Heca wynosi 173 cficerów, przeszło 
10000 żołnierzy, zdobyto równocze­
śnie 7 armat i 7 karabinów maszy­
nowych.

Nowy atak powietrzny
na poglję.

l i  a a b i ł y e h —3 6  r a n n y c h .
LONDYN, 6 7  (BK) (Urzędowo) 

12 do 14 samolotów bombardowało 
rano Harsich. Działa ochronne od­
parły mimo niepomyślnej pogody 
nieprzyjacielską eskadrę. Nasze sa­
moloty atakowały nieprzyjaciela, k tó­
ry sklarował się znów w stronę mo­
rza. 11 osób zostało zabitych, 36

Ofenzywa rosyjska.
(P o tę ż n e  a a ło ż e n le  o fe n z y w y  r o sy jsk ie j . — Z a c iek ła  
b itw a  pod B r z e łs n a m l. — Piwny r o s y js k ie . — W alka  
o Lw ów . — P ie r w s s e  t r z y  dni o fe n sy w y . — Lokalny suk*  

o sa  r o sy jsk i pod K onluoham i).

W hdeń, 2 lipca.
Skrzepnięty po jesiennej cf#n- 

zywle resyj <kl®j front wschodni roz­
gorzał znów wielką bitwą. Rozpo­
częła się—jak widać z pierwszego 
uderzenia wojsk rosyjskich -  potężna 
cfsnzywa rosyjsk», która jest ściśle 
związana z zeszłorocznymi planami 
operacji rosyjskich, zmierzających 
bez Wzglądu na ofiary do zawładnie 
cis dwoma pierwszorzędnymi celami 
strategicznymi i politycznymi: Lwo­
wem i Kowlem.

Walka o Lwów rozgorzała w 
całej pełni. Bitwa pod Brzeźsnami 
toczy się z niesłychaną zaciętością a 
wojska rosyjskie dokładają w niej 
wszelkich sterań, ażeby w nieznacz­
nym 15 kim. odcinku frontowym 
psmięd-y Brzeźanami a Koaiuthsml 
i na południe od Brzeżan wyrąbać 
bramę, którąby następnie mogły ru 
szyć na Lwów drogami, terowaneml 
już podczas kampenjl w pamiętnych

dalach sierpniowych przed trzema 
lity. Już p«*rwsze zależenie cfan 
zyey wsKszuje, ie  została ona sfor 
mows^ą planowo i systematycznie, 
ie  wśród rzekomego chaosu mditsr 
cego sprzęgnięto silnie te wszystkie 
ogniw», która na modłę, francusko 
angielską charakteryzują na wielką 
skalę zakrojone przedsięwzięcia ope­
ratywne. Uderzyła o front wschodni 
srmja rosyjska z ogromną silą. Na 
terenie, z którego miał wyjść atak, 
sztab rosyjski poczynił daleko sięga­
jące przygotowanie: aby e fanzy wie 
swej zapewnić możność należytego 
rozwoju. Na nieznacznym odcieku 
lisji Brzeźany—Konluchy i na połu­
dnie od Brzeirn, skąd atak wojsk 
rosyjskich miał ruszyć, zebrał sztab 
rosyjski ogromne masy szczególnie 
dobrze wyćwiczonych i moralnie war­
tościowych wojsk, zwiózł na taran, 
gdzie bramę wyrąbać zamierzał, 
wielką ilość dział różnego kalibru,
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miotaczy min, nagromadził moc te- 
chalczaych środkó*, skrzat ile przy­
gotowanych przez energicznie współ 
działającą łnźynłerję francusko an­
gielską. Z chwilą zbliżania slą 
terminu wybuchu cfenzywy ogień 
działowy od błot pińskich po pogó­
rza karpackie począł slą coraz b a r­
dziej ożywiać, tu 1 owdzie wystąpo 
wał jego demonstracyjny charakter, 
mający na celu ukryć właściwy te ­
ren przełomu.

Przejdźmy do szczegółów. O 
fenzywa rosyjska na odcinku brze- 
źańskłm rozpocząła slą w ubiegły 
piątek, 29 czerwca. Ma lin] i Brzeża- 
ny—Koaluchy działowy ogień rosyj­
ski osiągnął granice największego 
natężenia. Działa najrozmaitszego 
kalibru wśród fal gazowych zalawały 
obszar, ku któremu niebawem ru­
szyć miały masy piechoty.

W sobotą, 30 czerwca po gwał 
townem natarciu artyleryjskie® ru ­
szyła piechota na edcinku, położo­
nym na południe i na południowy 
wschód od Brzeżan i Koniuthów,— 
nie zdołała slą jednakowoż rozwinąć 
w niszczącym ogniu. Podobnie uda­
remnione zostały w zawiązku próby 
rozwinięcia akcji piechoty na północ 
ny zachód od Załozlec i na południe 
od Brzezan.

Niedziela 1 llpca tworzyła trze­
ci dzień cfenzywy rosyjskiej. Pomię­
dzy górną Strypą a wschodnim brze­
giem Merejówfcl rozwinęły się zacięte 
wałki. W obszar ten rzucił sztab ro ­
syjski ogromne masy wojsk i nie 
zważając na straty, prowadził jedne 
kelumay za diugiemi i ogromne 
szczerby wypełniał rychło nowemi 
rezerwami. Szczególnie Koniuchy i 
wzgórza pod Brzeżanami tworzyły 
ognisko zaciekłych i zawziętych waik. 
Biuletyn niemiecki stwierdza, że ak ­
cja artyleryjska była tak potężną, Iż 
stanowiska obronne zamieniła na po­
la wyrw, o które raz po raz uderzały 
ataki mas rosyjskich. W tern cięż 
kiem zmaganiu się, wojska rosyjskie 
wciąż zasilane szybko dowożonemi 
rezerwami, zdołały zawładnąć wsią 
Komuchami, położoną w odległości 
około 15 kim. od Brzeżan w kierun­
ku północno wschodnim. Nowe ataki 
na tym odcinku zostały złamane. 
Podobnie po obu stronach Brzeżan 
toczyła się zacięta walka, wahająca 
się to w jedną, to w drugą stronę, 
rozstrzygnięta wreszcie w tym dniu 
na korzyść dywizji saskich, nadreń- 
sklch I tureckich. Biuletyn austro-wę- 
gierski podaje o walkach tych dal­
sze szczegóły.

W poniedziałek, wszystkie w 
dalszym ciągu prowadzone ataki ro­
syjskie, nacechowane pedobną upor­
czywością jak w dniach poprzednich, 
Zosteły w godzinach porannych wśród 
ciężkich strat wojsk ataku,ących unl 
cestwione. Próby szerszej akcji ro­
syjskiej pod Zoorowem i nad b rze­
giem Stocbodu zostały udaremnione.

Pierwsze trzy dni cfenzywy ro ­
syjskiej me zdołały doprowadzić do 
urzeczywistnienia planów sztabu ro­
syjskiego, nie dały mu pożądanego 
przezeń przełomu. Wobec ogrom­
nych strat, wielkiej rozpiętości pro­
wadzonej akcji czynnej, wobec rzu­
cenia na krwawe pola starć głęboko 
założonych i wciąż zupełnianych k o ­
lumn piechoty I wytężenia wszy­
stkich środków technicznych, nadto 
dobrze na zachodnich widowniach 
wypióbowanycb, zdołał sztab rosyj­
ski osiągnąć wśród zestrzelanych w 
gruzy opłotków wsi Konluch Jedynie 
sukces lokalny, który w walkach dal­
szych niewątpliwie będzie starał się 
rozszerzyć.

POPIERAJMY
PRZEMYŚL 

HANDEL POLSKI.

Sprawy polskie
w Rosji.

(P r-sy w ró cen ie  d j e c e z j i  
m iń sk ie j I k a m ie n ie c k ie j .— 
Z n ie s ie n ie  e ta tó w  policji 
i ż a n d a r m e r j i.—U rzęd y  s ą ­
d o w e .—B isk up  Ropp a r c y ­
b isk u p e m  i m etro p o litą .)

„Dziennik Petrogridzki“ z 
7 czerwca donosi:

Na posiedzeniu Rządu Tym 
czasowego w d. 2 czerwca zo­
stał uchwalany wniosek prezesa 
Komisji Likwidacyjnej p. Alek­
sandra Lednickiego o  przywró­
ceń u djecezji rzymsko katol'c 
kiej M ńskiej i Kamienieckiej. 
Obie djecezje były oslerr c^ne 
po powstaniu, <?i*rw«a od 1869 
r., a druga od 1866 r.

Następnie na temże pośle 
dzeniu Komisji Likwidacyjnej, 
p. Lednicki referował wniosek
0  zd ędu z ctstów niezwłocznie 
wszystkich urzędów policyjnych
1 żsndarraerji Król. Polskiego, 
Wniosek ten zyskzł aprobatę. 
Również zatwierdził Rząd Tym 
czasowy wnics^kp. Lednickiego, 
aby nie m im owi ć nikogo na 
wakujące urzędy w sądach, ew a­
kuowanych z Krćltstwa Pol­
skiego,

Wreszcie Rząd Tymczasowy 
zatwierdził wniosek p. L ediic- 
kiego, sby zwrócić się do Kurji 
Apostolskiej o powołanie b. 
posła do I Dumy biskupa w i­
leńskiego, bar. Edwarda Roppa 
na katedrę arcybiskupią i metro- 
polji wszystkich kościołów kito- 
licklch w Rosji.

( i  m

pod broń. Armja w ten sposób 
zorg»nizow*n* może osiągnąć si­
łę 800 —  900 tysięcy żołnierza 
wszystkich kategorji broni.

Armja ta walczyć ma w y­
łącznie na froncie zachodnim pod 
w łasnym i oficerami, w Rosji bo 
wiem j'sl Pulaków generałów 113 
oraz 19 000 oficerów wszelakich 
rang od chorążego aż do puł­
kownika.

(Korespondencja własna „Ziemi Lubelskiej“])

Stockholm, w lipcu.

Korespondent kopenhaski 
„Głosu Narodu* nadesłał poniż­
szą wlsdorat ść, któ ą Jedynie na 
odpowiedzialność tt go  pisma po­
dajemy, gdyż przeczy ona wia­
dom ościom, jakie dotychczas z R o­
sji w sprawie atmji polskiej nad­
chodziły:

W Petersburgu odbył się od 
7 do 13 c z e r e d  (n. s t )  zjazd 
delegatów wszystkich wojskowych 
orgiuizacji polskich, istniejących 
obecnie w R >sli. D elegitów , 
reprezentująch 700 000 żołnierzy 
polskich, było 350 W oit.tnlm  
dniu zjazdu, za zgodą ministra 
wojny Klertńskiego i generahcjł 
rosyjskiej, zjazd jednogłośnie u 
chwaLł rezolucję, w której oświad­
czył s-ę za stworzeniem aimjl 
polskiej z obecnych żołnierzy ro 
syjsklch narodowości polskiej, tu­
dzież z ochotników i tłkich osób  
narodowości polskiej, które w 
przyszłości mają być powołane

11

Przewodniczy prezydent Błjkow- 
ski w asystencji wiceprezydentów Ku 
jawskiego I Turczynowicza i sekreta­
rzy Wodzinowskiego i Borsukiewlcza. 
W loży rajców zasiedli rajcy: Bier­
nacki, Puchniarski, Szczopańskl i 
świeżo wybrany rajca finansowy mec. 
Wyszyński.

S p ra w a  p o m o cy  le k a r s k ie j  
die fu n k c jo n a r iu sz y  Magi> 

s tr a tu .
Gdy Rada przystąpiła do rozpa­

trzenia porządku dziennego radny 
Kantor proponuje usunięcie punktu 
6 go, o kredycie na pomoc sanitar­
ną dla funkejoBSiJuszy magistratu 
pobierających mniej niż 900 rb. ro ­
cznej peasji. Oponują przeciwko 
wnioskowi radny Jaczewski i rajca 
Btraacki. W głosowania wniosek rad­
nego Kantora przeszedł głosami rad ­
nych ł.ydów paru radnych z centrum 
i socjalistów; w tea  sposób najubożsi 
ubodzy funkcjonariusze magistratu 
przynajmniej w czasie najbliższym 
pozbawieni będą bezpłatnej pomocy 
lekarskiej. Powinni zapamiętać ko­
mu to zawdzięczają.

Za wnioskiem radnego Kantora 
głosowało 17 radnych przeciwko 15 
Gdyby socjaliści zachowali się Ina­
czej wniosek upadłby.

Protokół poprzedniego posie­
dzenia odczytany przez radnego se­
kretarza Wodzinowskiego został przez 
Radę zatwierdzony.

między przedstawicielami produ 
tów z jednej, a konsumentów z 
glej, iż groziło to nawet rozbii 
narad. Dalej zaoplnjowano, li 
dal mięsny powinien być pcw! 
ny instytucji społecznej. Przedsi 
ciele robotników założyli protest 
clwko temu, iż większość w Rj 
Gospodarczej posiadają przeds 
ciele żywic łów kapitalistycznych.

Następnie po długiej dys 
nad poszczególnymi paragrafu 
po wprowadzeniu szeregu pepri 
Rada uchwal.ła regulamin sek 
komisji.

Po przerwie na porządek d 
ny wchodzi wniosek prezydjum 
sta, aby przepisy o dodatku de 
datku od widowisk uzupełnić ui 
iż opłatom na rzecz miasta nie 
dlegają dwa kinematografy woji 
jako dobroczynne. Rada wn 
ten uchwaliła.

W ybory r a jcy  a p row lz  
o y jn eg o .

Prezydent oświadcz», iż w 
ny na poprzednim posiedzeń!: 
rajcę aprowlzacyjnego radny 
szewski, powiadomił prezydent 
obowiązków tego urzędu nie 
mie. Wobec tego prezydjum 
dza ponowne wybory. Rezulta 
borów wypasł następująco: t 
łakowski—20, p. Papiewski— 7 
sów, wiceprezydent Kujawski 6 
sów i p. Milewski 1 głos, klika 
tek pustych. Wobec tego, Iż 
nie otrzymał dcstateezeej więk 
ci głosów prezydjum zarządza 
ślejsze wybory, podczas któryd 
Kułakowski otizymał 23 głosy, d 
piewskl 6 głosów I radny Dzi 
1 głos. Prezydent ogłasza, ii n 
cę aprowlzacyjnego wybrany z 
p. Kułakowski.
W ybory ra jc y  W ydziału  

m ooy sp o łeczn ej,
Prezydjum zarządza wybór 

cy Wydziału Pomocy Spełet 
Głosy padły następująco: p, Kc 
kewskł 24, radny Choma 2, 
Scheur2, p. Paplewskl 1, radny 
tor 1. Prezydent ogłasza, iż raja 
działu Pomocy spe łącznej zos 
Kołaczkowski.

W odpowiedzi aa interpela
K rajow e R eda G o sp o d a rcze .

Wlceprezydeat Kujawski zdaje 
sprawozdanie z odbytego w ostatnich 
dniach posiedzenia Krtjjwaj Rady 
Gospodarczej, która już się ukonstytu­
owała. Ustawa Rady uzyskała Już za­
twierdzenia cesarza Karola. Ustawa 
ta, której główne zasady znane są 
już ogółowi z relacji prasowych za­
pewnia Redzie Gospodarczej poważny 
głos doradczy we wszystkich spra­
wach aprowizacyjeyth, a w nlektó 
ryth decydujący. Na ostatnim posie­
dzeniu Rady na prezesa jej wybrany 
został p. Jan  Stecki, a na jego za­
stępcę p. Tadeusz Przyłęckl. Korni 
sarzaml ze strony Generalnego Gu­
bernatorstwa są pp. Thulie 1 Kozub­
ski. Do Wydziału Wykonawczego 
weszli pp. Jan Stecki, Fudakowskl, 
Szydłowski I Kujawski oraz ze stro­
ny władz pp. Thul ś, Madejski, Tur- 
man 1 Kozubski. Dalej na posiedze­
niu Rady Gospodarczej rozpatrywano 
szareg spraw aprowizacyjnych. Usta­
lono ceny produktów rolniczych odno­
śnie do zbliżających s'ę zbiorów. Ce­
ny te są nieco wyższe cd zeszłoro­
cznych, ele mimo to albo wcale, al­
ba bardzo niewiele podniosą cenę 
chleba. Dalej ustalono racje zbożo­
we w wysokości 250 gremów na o- 
sobę, zarówno dla rełnlków Jak i dla 
mieszkańców miast. Te dwie spra 
wy t. j. kwestja cen i wysokości kon 
tygentu wywoła tak żywe spory

S p r a w ie  sn enopelu  m l 
n eg o

rajca Janiszewski petwli 
informacje wiceprezydenta Ki 
sklego, łź monopol ten ma być 
wierzoay instytucji społecznej. 

Na tem  obrady zakończeni

Z  całej FolskL
Bez Rady miejskiej. „Gi 

Polska“ donosi z Dąbrowy G 
czej. W myśl uchwały powi 
na ostatnie® posiedzeniu, ponl 
nie rozpisano dotychczas wyb 
do Rady miejskiej, urzędują«' 
tej pory Rada miejska z nom 
składa swe mandaty. Dąbrowa 
staje bez Rady miejskiej.

Na stanowisku pozostaje 
nak Zarząd miejski i to aż pc 
nlec llpca w myśl tej samej n 
ły. O Ile do tego czasu nie ; 
łsby ziłatwleną sprawa wył 
także i członkowie magistrat: 
liby zobowiązani z końcem 
złożyć swe mandaty. Do tej csti 
ności jednak nie dojdzie. Ja t 
bowiem dowiadujemy z dobrz 
informowanej strony rozpisani! 
borów nastąpi jeszcze w tym 
slącu. Wybory zaś odbędą 
każdym razie dopiero po H 
letnich.

isdakter I Wydawca B aala! S llw le k l. Drak. „Zieaii Lubelskie!" G eberaaleri


